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Wielkopolska młodzież 
dobrze rozumie

swoje obywatelskie obowiązki
Reprezentanci prawie pół milionowej rzeszy młodzieży na­

szego województwa - przodu jący działacze organizacji mło­
dzieżowych, zebrali się wczoraj w sali konferencyjnej Ko- 
mitetu Wojewódzkiego PZPR — aby zabrać głos na temat 
najżywiej obchodzących ich ~ 
zach na IV Zjazd Partii.

W prezydium narady, której 
przewodniczył I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Jan 
Szydlak zasiedli między inny­
mi: I sekretarz KC ŻMS — 
Marian Renke, sekretarz Za­
rządu Głównego ZMW — Cze- 
glaw Micula, Komendant Głów 
ńej Kwatery ZHP — Wiktor 
Kinecki oraz przewodniczący 
Centralnej Rady ZSP — Jerzy 
Kwiatek.

Wprowadzenie do dyskusji 
wygłoszone przez członka 

Egzekutywy KW PZPR — Je­
rzego Zasadę, obrazowało do­
robek Wielkopolski, a w tym 
organizacji młodzieżowych, w 
minionym 20-leciu. Było ono 
jednocześnie konfrontacją 
dwóch — jakże bardzo wy­
mownie sobie przeciwstaw­
nych — dwudziestoleci w hi­
storii naszego kraju.

Dojrzałość wypływająca z po- 
wucia współodpowiedzialności za 
losy kraju i młodzieżowa pasja 
cechowały dyskusję, w której 
wzięło udział przeszło 30 dysku­
tantów. Młodzi ludzie, urodzeni i 
wychowani w nowych warunkach 
histerycznych naszej ojczyzny, 
pyli w tej dyskusji jeszcze jed­
nym argumentem, potwierdzają­
cym słuszność socjalistycznego 
kształtowania. Szeroka tematyka 
dyskusji obejmowała dosłownie 
wszystkie dziedziny naszego życia. 
Dyskutanci poruszali sprawę 
kształcenia młodzieży, wysuwając 
m. in. postulat zwiększenia ilości 
techników zaocznych oraz do­
stosowania programu pracy szkół 
na wsi do warunków życia mło­
dzieży. Szereg dyskutantów mó­
wiło o potrzebie integracji wysił­
ków wszystkich organizacji mło­
dzieżowych w tworzeniu szerokie­
go frontu wychowania. Młodzi 
mówili również o tym, jak poj- . 
mują swój patriotyzm na co 
diień, znaczony tysiącami zobo­
wiązań produkcyjnych i pracą 
społeczną dl? swego środowiska.. 
Setki zespołów walczących o ty- 
tuł brygady pracy socjalistycznej, 
tysiące młodzieży w mieście i na 
wsi budującej drogi, boiska spor­
towe, ogródki jordanowskie, ob­
sadzającej drogi drzewami opar- 
kaniająćej zagrody, oddającej ho- 
norowo krew, budującej silosy 
dla swej wsi, zaciągającej war­
ty w fabrykach pracującej nad 
Podwyższeniem jakości produkcji 
~ stanowią o głębokim zrozu­
mieniu przez młodzież Wielkopol­
ski swych obywatelskich obo­
wiązków.

Na zakończenie dyskusji za­
brał głos Jan Szydlak. Z wła­
ściwą sobie pasją i wiarą, wy­
pływającą z konkretnych 
faktów, mówił o dniu dzisiej­
szym i przyszłości młodzieży 
Dolskiej. Zwracając uwagę na 
potrzebę stworzenia nowych 
Warsztatów7 pracy dla 90—103 
tysięcy młodzieży wielkopol­
skiej w przyszłej 5-latce, Jan 
Szydlak wskazał jednocześnie 
Pa ogromny kapitał społeczny 
drzemiący w tych młodych ka­
drach. 80 proc, z nich będzie 
ludźmi o pełnych kwalifika­
cjach zawodowych. zasilając 
załogi fabryk i PGR-ów. za-

spraw, przedstawionych w te-

kładów pracy na wsi i w mie­
ście nową świeżą krwią, wno­
szącą nowe wartości ideowe 
i społeczne do wszystkich śro­
dowisk. Jan Szydlak z dużym 
zadowoleniem stwierdził fakt, 
wypływający z dyskusji, a mia 
nowicie jedność ideową wszy­
stkich organizacji młodzieżo­
wych Wielkopolski, z których 
każda innymi formami i me­
todami pracy walczy o te sa­
me cele. Wychowanie nowego 
socjalistycznego obywatela, 
szlachetnego sercem, mądrego 
umysłem i wielkiego ofiarno­
ścią dla kraju.

Fragment sali obrad. Przemawia 
członek egzekutywy i kierownik 
Wydziału Organizacyjnego KW 

PZPR — Jetzy Zasada.
Fot. — H. Ignor

jjwaga Margonin

V niedzielę spotkanie 
Czytelników z dziennikarzami

W związku z Dniami Oświa 
ty, Książki i Prasy oraz to­
czącą się dyskusją przed- 
^Jazdową, odbędzie się w naj 
bhzszą niedzielę spotkanie 
dziennikarzy poznańskiej pra-

1 radia z mieszkańcami 
Margonina. Impreza, której 
organizatorem jest sekcja rol- 
oa poznańskiego Oddziału Sto 
warzyszenia Dziennikarzy Pol 
kich, ma na celu przedysku- 
owanie problemów interesu­

jących zarówno rolników jak ''
Publicystów, zajmujących 

5 zagadnieniami wiejskimi.
(fb)

Demonstracja 
młodzieży

Tysiące, holenderskich dziewcząt 
_®hł°Pców zakończyło w ponie- 

raid W Amsterdamie 3-dniowy
na rowerach, przeprowadzo- 

ś ■ , hasłem: „Zakazać broni
Na wiecu, który od- 

się w Amsterdamie, młodzież 
wywiezienia głowic 

z amerykańskich baz 
^tniczych, ‘

Rok XX 
Wyd. AB

Cena 50 gr 
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Waźne dla rolników

Nowe udogodnienia
przy wymianie zboża na pasze

Stosowanie mieszanek pasz treściwych, zawierających bo­
gaty asortyment składników białkowych i mineralnych, za­
tacza coraz szersze kręgi. Wymiana pasz za zboże staje się 
nieomal powszechną.

W związku z tym powstał 
problem; nie wszyscy rolnicy 
posiadają w okresie wiosny i 
tak zwanego przednówka od­
powiednie ilości zboża na wy­
mianę i wskutek tego pozba­
wieni są możliwości stosowa­
nia mieszanek w hodowli in-

Pogrzeb Otto Kmium

W ZNTK Ostrów wybrano 
dwóch delegatów na IV Zjazd

Organizacja partyjna Zakładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego w Ostrowie, jako jedna z nielicznych w naszym 
województwie, dostąpiła zaszczytu wybierania dwóch de-
legatów na IV Zjazd Partii.
Na zwołaną Konferencję 

Komitetu Zakładowego PZPR 
przybyło 97 delegatów, wy­
branych spośród 1.587 człon­
ków partii pracujących w tym 
przeds iębiorstwie.

Przewodniczący konferencji 
— Walenty Siwak, serdecznie 
powitał zaproszonych gości, 
m. in.: sekretarza KW PZPR 
w Poznaniu — Edwarda Zim- 
mera, I sekretarza KP PZPR
w Ostrowie Jana Majer-
czaka, posła Ziemi Ostrow­
skiej — Jana Śmigla, oraz 
działaczy politycznych i związ 
kowych.

Referat, obrazujący osią­
gnięcia ZNTK w 20 latach 
władzy ludowej, wygłosił I 
sekretarz Komitetu Zakłado-
wego PZPR Mieczysław

wentarza. Idąc tym rolnikom 
na rękę. Ministerstwo Prze­
mysłu Spożywczego i Skupu 
wydało zarządzenie do podleg­
łych sobie placówek tereno­
wych, aby sprzedawały zain­
teresowanym mieszanki pa­
szowe na tak zwany kredyt 
zbożowy. Oznacza to, że rol- 

! nik może nabyć w gminnej 
spółdzielni w okresie przed- 
żniwnym pasze treściwe, a 
zboże dostarczyć do magazynu 
z nowych zbiorów — do końca 
września bieżącego roku.

Zarządzenie to jest nowym 
dowodem pomocy państwa dla 
wielu rolników. Dzięki temu 
będą oni mogli w trudnym o- 
kresie wiosenno-letnim pro­
wadzić intensywny tucz trzo­
dy chlewnej i dokarmiać pa­
szami treściwymi krowy. Po­
prawi to niewątpliwie sytu­
acje na rynku mlecznym i 
mięsnym oraz pozwoli na bar­
dziej równomierne w ciągu ro­
ku dostawy do zakładów prze­
twórczych. (kj)

Krupecki. Osiągnięcia te są 
niemałe. Założona w r. 1920 
przez prywatną spółkę akcyj­
ną, fabryka wagonów zatrud­
niała początkowo 700 pracow­
ników, którzy produkowali 
100 wagonów rocznie oraz na­
prawiali stosunkowo niewiel­
ką ich ilość. Wyposażenie fa­
bryki w okresie przed 1939 r. 
było, nawet jak na ówczesne 
warunki i możliwości, prymi­
tywne. Różnice poziomu za­
trudnienia były ogromne: od 
3.000 w7 miesiącach koniunktu­
ry, do 500 w okresie depresji. 
Klasa robotnicza fabryki wa­
gonów niejednokrotnie orga­
nizowała strajki, .stąd właśnie 
wychodziły na ulice Ostrowa 
pochody majowe i manifesta­
cje.

Obecnie ZNTK zatrudniają 
6.000 ludzi, są największymi 
tego typu zakładami w kraju.

W porównaniu z okresem 
przedwojennym, produkcja za­
kładów już w r. 1956 wzrosła 
7-krotnie, przy 4-krotnym

Brygad Pracy Socjalistycznej, 
osiedle mieszkaniowe, własny 
szpital zakładowy, własne 
obiekty sportowe itp.

Mówiono o tym w dyskusji 
nad referatem. 12 mówców 
poruszyło wiele ważnych pro­
blemów. m. in. perspektywy 
rozwojowe zakładu, manka­
menty pracy samorządu ro­
botniczego, sprawy kształto­
wania przez członków partii 
światopoglądu i postawy pra­
cowników bezpartyjnych.

Po przemówieniu przewod­
niczącego Prezydium MRN —- 
M. Gilarskiegc głos zabrał se­
kretarz KW PZPR — E. Zim- 
mer. W dłuższej wypowiedzi 
wyjaśnił on wiele problemów 
politycznych, gospodarczych i 
kulturalnych w kraju. Wyra­
ził on przekonanie, że pracow 
nicy ZNTK w prawidłowy 
sposób dali wyraz partyjnej 
postawy przed IV Zjazdem. 
Dowodem tego są zobowią­
zania produkcyjne dla ucz­
czenia XX-lecia PRL i IV 
Zjazdu, wartości 5,7 min. zł.

Następnie konferencja par­
tyjna wybrała dwóch delega­
tów na IV Zjazd. Zostali 
nimi: Władysław Stachowiak 
— ślusarz, mistrz wydziału 
budowy wagonów posiada­
jący duże zaufanie załogi, 
długoletni działacz partyjny
oraz Antoni Bodzak sto-
larz, brygadier wydziału me­
chanicznego, sekretarz O. 
O. P. (i)

We wtorek Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego, 
cały naród radziecki oraz bratnie partie komunistyczne 
i robotnicze żegnały Otto Kuusincna, wybitnego
KPZR i światowego ruchu komunistycznego.
Przed urną z prochami 

Zmarłego, umieszczoną w Sąli 
Kolumnowej Domu Związków 
od samego rana defilowali 
mieszkańcy Moskwy, którzy w

członek Prezydium
Nikołaj Podgórny

działacza

KC KPZR, 
podkreślił

milczeniu 
Zmarłemu.

oddawali hołd
W południe do

Sali Kolumnowej przybyli: 
Leonid Breżniew, Andriej Ki- 
rilenko, Aleksiej Kosygin, Ni­
kołaj Podgórny i inni przy­
wódcy KPZR i rządu radziec­
kiego, którzy pełnili wartę 
honorową.

Wkrótce potem wyruszył 
kondukt pogrzebowy na Plac 
Czerwony. Urnę z prochami, 
otoczoną czerwonymi sztanda- 
darami, spowitymi krepą, u- 
mieszczono na postumencie 
obok Mauzoleum Lenina.

Żegnając Otto Kuusinena —
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Wynik zainteresowania
Grupa czołowych firm indyj­

skich, reprezentujących koła han­
dlowe, przemysłowe i bankowe — 
zainteresowanych w stosunkach e-
konomicznych z Polską, założyła 
maja w Delhi Indyjsko-Polską 
zbę Handlowo-Przemysłową.

Strajk rozszerza się

15
I-

Madrycki korespondent AFP 
informuje, że strajk, który już 
przeszło miesiąc trwa w Asturii, 
obecnie rozszerza się na inne pro­
wincje Hiszpanii W poniedziałek 
rzuciło pracę 2 tys. metalowców 
w prowincji Santander w zakła­
dach „Nueva Montana Quijano”.

Zapowiedź wizyty
Prezydent Arabskiej Republiki 

Jemenu, Abdallah As-Sallal, od­
wiedzi Rumunię w dniach od 20

jego wielkie zasługi i zdolno­
ści, które wysoko cenił Lenin.

Podgórny przypomniał, iż 
Kuusinen konsekwentnie i w 
sposób pryncypialny walczył 
o linię leninowską, wytyczo­
ną na XX Zjeździe Partii. 
Podgórny podkreślił również, 
iż Zmarły, „sławny syn naro­
du fińskiego, zawsze był 
prawdziwym internacjonali­
stą” oraz „że z imieniem Kuu- 
sinena związane są liczne bo­
haterskie karty historii fiń­
skiego ruchu robotniczego, z 
którym nigdy nie zerwał kon­
taktu”.

Zabierając z kolei głos Ville 
Pessi, sekretarz generalny KC 
KP Finlandii, podkreślił bez­
pośredni udział Kuusinena w 
rewolucyjnej walce fińskiej 
klasy robotniczej.

Przy dźwiękach salw arty­
leryjskich i hymnu Związku 
Radzieckiego, urna zostaje u- 
mieszczona w niszy ściany 
kremlowskiej.

Przywódcy KPZR i rządu 
radzieckiego przechodzą na 
trybunę Mauzoleum Lenina, 
przed którym defilują kolum­
ny słuchaczy akademii woj­
skowych. Pochylają się, spo­
wite krepą sztandary wojsko­
we, oddając ostatni hołd Otto 
Kuusinenowi. (PAP)

W zamieszczonym wczoraj ży­
ciorysie Otto Kuusinena podali­
śmy, że Zmarły był członkiem 
KPZR od roku 1940, gdy tymcza­
sem Otto Kuusinen wstąpił do 
Partią Komunistycznej w 1904 r.

Aresztowanie 
dywersantów na Cyprze
Policja <

10 Turków
cypryjska aresztowała

do 26 br.,
przewodniczącego

na zaproszenie 
Rady Państwa

cypryjskich,
przybyli samolotem

którzy 
Cypr w

Rozmowy 
w Kairze

poniedziałek premier
Chruszczów i prezydent ZRA 
Naser kontynuowali rozmowy, 
w których dokonano szczerej 
wymiany poglądów na wiele 
problemów obecnej sytuacji 
międzynarodowej będących 
przedmiotem wzajemnego za­
interesowania. (PAP)

Rumuńskiej Republiki Ludowej, 
Gheorghe Gheorghiu-Deja.

Zdobyli wiele broni
Sajgoński korespondent UPI —

powołując się na 
płd.-wietnamskiego

oświadczenie 
ministerstwa

obrony, donosi, że w ciągu ub. 
tygodnia, partyzanci zdobyli: 158 
karabinów, 2 ciężkie karabiny ma 
szynowe oraz 10 lekkich karabi­
nów maszynowych.

dniu 14 bm. z zamiarem prowa­
dzenia działalności dywersyjnej.

Władze policyjne stwierdzają, iż 
są oni podejrzani o to, że powró­
cili na Cypr po intensywnym 
przeszkoleniu militarnym za gra-, 
nicą, zamierzając Wziąć udział w 
walkach, prowadzonych przez 
Turków cypryjskich.

W rejonie Kyrenii doszło w po­
niedziałek rano do ponownej wy­
miany ognia w pobliżu miejsco­
wości st. Hilarion. (PAP)

wzroście zatrudnienia, 
niejszy rozwój był 
bardziej gwałtowny.

W ciągu ostatnich 
nakłady inwestycyjne '

PÓŹ- 
jeszcze

5 lat 
wynio-

sły 168 min. zł. Załoga też 
..^ołażyła swoją cegielke; 86,2 
proc. pracowników bierze 
udział we współzawodnictwie 
pracy. Zdobyła ona sztandar 
przechodni Ministra Kolei i 
Zarządu Głównego ZZK za 
najlepsze w kraju wjmiki w 
drugim półroczu 1963. Ęomy- 
sły racjonalizatorskie przy­
niosły już 10 min. zł oszczęd­
ności. ZNTK posiadają 14

Na sygnał z Z emi 
x „Sonda-U* zmeniła 

ponm e tor lotu
Radziecka stacja automa­

tyczna „Sonda-l” na sygnał z 
Żiemi ponownie zmieniła tor 
lotu. Najpierw „Sonda-l” o- 
bróciła się w przestrzeni i za­
jęła nowe, właściwe położenie 
wzgiędem gwiazd, potem zaś 
zaczął pracować silnik rakie­
to wy i który zwiększył pręd­
kość wehikułu o około 50 
m/sek. (PAP)

Rewelacyjny wynalazek

Zaostrzenie sytuacji w Laosie
Bunt v oddziałach gen. Kong Le

Z różnych doniesień wynika, że sytuacja w Laosie, 
w ciągu ostatnich dni uległa poważnemu zaostrzeniu. Do 

zbliża-nowych powikłań i wzrostu napięcia doszło na tle 
nia się obozu neutralistów da prawicy, przeciwko
występuje lewicowa Pathet
Wiąże się z tym również rozłam 

w neutralistycznych siłach zbroj­
nych generała Kong Le, z któ­
rych część zbuntowała się prze­
ciwko integracji z siłami prawi­
cy. Przyczyną stałego napięcia w 
Laosie jest istnienie w Vientiane 
tzw. „Komitetu Rewolucyjnego” 
zainstalowanego tam przez prawi­
cę w wyniku wojskowego zajrńa- 
chu stanu oraz podejmowanie pod 
jego naciskiem prób dokonania 
zmian w rządzie koalicyjnym.

Lao.
Pathet Lao występuje

czemu

przeciw-

nie może zrobić 
kariery w kraju
udziałem przedstawicieli

Negocjacje w Brukseli
Wczoraj w Brukseli rozpoczęły 

się trzydniowe obrady ministrów 
rolnictwa sześciu krajów człon­
kowskich Wspólnego Rynku. Prze­
dyskutować oni mają sprawę zre­
widowanych propozycji Komisji 
Wykonawczej EWG, dotyczących 
ustalenia wspólnych cen na zbo­
że w krajach „szóstki”! (PAP)

ko jakimkolwiek zmianom w do­
tychczasowym rządzie jedności 
narodowej. Stoi ona bowiem na 
stanowisku, iż tak jak dotychczas, 
wszystkie stanowiska w rządzie 
powinny być obsadzone w wyni­
ku trójstronnego porozumienia, o- 
partego o zasadę jednomyślności.

Niedawno oddziały gen, Kong 
Le zaatakowały niektóre pożycie 
Pathet Lao, aby nawiązać kon­
takt z wojskami prawicy, od któ­
rych były oddzielone. Pathet Lao 
odpowiedziała ze swej strony 
działaniami zmierzającymi do 
sparaliżowania tej akcji. W7 dniach 
16 i 17 bm. 3 bataliony wypowie­
działy posłuszeństwo generałowi 
Kong Le i 17 bm. zaatakowały 
żołnierzy prawicowego generała 
Phoumi Nosavana w Muong Phan 
(Dolina Amfor). Od Kong Le mia­
ło się łącznie oderwać 6 batalio

handlu zagranicznego, biur pro­
jektowych i reprezentantów wie­
lu przedsiębiorstw i fabryk prze­
mysłu chemicznego odbyła się w 
Poznaniu próba pierwszego prze­
mysłowego prototypu, słynnego 
już młyna którego wynalazcą są: 
doc. Tadeusz Adamski i doc. dr 
Bogdan Kalinowski z IBJ.

Polski młyn zrobił ostatnio 
światową karierę. Zaprezentowa­
ny po raz pierwszy na wystawie 
w Londynie, jesienią ub. r. — 
wzbudził wśród specjalistów o- 
gromne zainteresowanie.

Polski młyn został już opaten­
towany w 13 krajach, a w dal-
szych kilkudziesięciu 
opatentowania.

Polskie urządzenie 
kreślają zagraniczni

zgłoszony do

— jak pod- 
eksperci —

to przewrót w technologii miele­
nia.

Niestety — jak dotąd — rewela­
cyjny poiski wynalazek nie mo­
że zrobić kariery tylko w Pol­
sce... (PAP)

nów (batalion laotański liczy 
ludzi, a całość sił gen. Kong 
szacowana była dotychczas na 
7 tysięcy żołnierzy). (PAP)

400 
Le 
ok.

Koalo cl i arą o ul a
Na placu centralnym Międzyna­
rodowych Targów Poznańskich 
stanęły dwa nowe pawilony nu­
mer 8 A i B. Zlokalizowano je 
przed hala nr 8. Lekkie w kon­
strukcji (beton—szkło—brezent) 
pomieszcza w tym roku ekspo­

zycje Jugosławii i Węgier.
Fot. — K. Przychodzki
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Mechaniczne sadzenie ziemnia­
ków na polach PGR Zydowo 

(województwo poznańskiej 
CAF — fot. Staszyszyn

Konkurs

Zadania KSR i ogniw związkowych
w przedzjazdowej dyskusji

Wywiad przewodniczącego CiłZZ I. Logi - Sowińskiego

Przewodniczący CRZZ — Ignacy Loga-Sowiński w wy­
wiadzie dla PAP ocenił dyskusję przedzjazdową w zakła­
dach pracy oraz omówił kierunki działania KSR i ogniw 
związkowych w praktycznej realizacji zgłoszonych uwag 
i propozycji.

13 konferencja 
PUGWASH w CSRS

Trzynasta konferencja
PUGWASH, poświęcona pro­
blemom zapobieżenia wojnie 
jądrowej, odbędzie się w Cze­
chosłowacji w dniach 13—19 
września br. Weźmie w niej
udział przeszło 90 uczonych 
24 krajów. (PAP)

z

Uwaga telewidzowie

otek 
mu

Kanał 9. 
czynny na stałe

maja br. Telewizyjny Ośro- 
Nadawczy w Górze k/Sre- 

oddany został do normalnej
eksploatacji. W związku Z tym, 
telewidzowie powinni przechodzić 
na odbiór audycji za pośrednic­
twem kanału 9, ponieważ dotych-
czasowy nadajnik (kanał 
eować będzie tylko do 
czerwca br.

Przedsiębiorstwo Stacje

7) pra- 
końca

Radio­
we i Telewizyjne — za naszym
pośrednictwem przeprasza
wszystkich telewidzów, zwłaszcza 
posiadających 1-kanałowe od­
biorniki typu „Pegaz”, za przer­
wę w nadawaniu na kanale 9, 
spowodowaną koniecznością usu­
wania przez producenta usterek, 
w celu doprowadzenia urządzeń 
do -należytego stanu i odbioru 
technicznego, (na)

na nowy elementarz
Do dziś

elementarzem
obowiązującym 
polskim jest

podręcznik opracowany w ro­
ku 1910 przez Mariana Fal­
skiego.

W roku 1963 Państwowe 
Zakłady Wydawnictw Szkol­
nych wydały podręcznik eks­
perymentalny dla kl. I, opra­
cowany przez R. Miller i M. 
Rostkowską, który różni się 
metodą od używanego ele­
mentarza i jest wypróbowy- 
wany w kilku szkołach. Wy­
dawnictwo ogłasza obecnie 
konkurs na nowy elementarz. 
Jeśli konkurs przyniesie spo­
dziewane rezultaty, nowy ele­
mentarz ukaże się ok. r. 1967.

PAP

Przewodniczący CRZZ stwier 
dził. że dyskusja nad tezami 
na IV Zjazd partii zaktywizo­
wała olbrzymie kręgi bezpar­
tyjnych. Stała się ona dysku­
sją konkretną nad sprawami 
swojego zakładu pracy, branży 
i kraju.

Na obecnym etapie dyskusji 
— oświadczył I. Loga-Śowiń- 
ski — uważam za potrzebne, a 
nawet za nieodzowne, włącze­
nie konferencji samorządu ro­
botniczego w celu zajęcia sta­
nowiska wobec wysuniętych 
problemów i wniosków. KSR 
powinny również rozpatrzyć 
krytyczne uwagi dotyczące złej 
jakości produkcji.

Komitety zakładowe partii, 
rady zakładowe i robotnicze 
powinny opracować wspólnie 
z dyrekcjami zakładów pracy 
projekt programu działania, 
zabezpieczający odpowiednie 
warunki dla praktycznego 
wcielania w życie wszystkich 
realnych wniosków gospodar- 
czo-technicznych i socjalno- 
bytowych oraz przedłożyć go 
na najbliższej sesji KSR do 
zatwierdzenia.

W dalszym ciągu wywiadu 
przewodniczący CRZZ podkreślił, 
iż w toku kampanii przedzjazdo­
wej nastąpiła poważna aktywiza­
cja produkcyjna załóg. Podjęte 
zostały i są na ogół z powodze­
niem realizowane liczne zobowią­
zania produkcyjne i czyny spo­
łeczne dla uczczenia IV Zjazdu 
partii i XX-lecia Polski Ludowej. 
Na obecnych KSR trzeba poddać

Ślubowanie 
młodzieży niemieckiej 
Manifestacją woli pokoju i 

porozumienia zakończyło się 
na Placu Engelsa w Berlinie 
w późnych godzinach wieczor­
nych w poniedziałek najwięk­
sze od 10 lat spotkanie mło-

Powstanie w Kongo
Wiadomości napływające z Kon- 

ga mówią o zaostrzeniu się sy­
tuacji w prowincji Kuilu, obję­
tej powstaniem tzw. mulelistów 
(ruchu narodowo-wyzwoleńczego, 
na którego czele stoi b. minister 
oświaty Pierre Mulele). Powstań­
cy ponownie zajęli miasto Idio- 
fa i otoczyli dwie kompanie ar­
mii kongijskiej w pobliżu miej­
scowości Kikwit. Równocześnie 
powstanie objęło inną prowincję 
— Kiwu, gdzie w ręce powstań­
ców dostało się miasto Uwira. 
Oddziały kongijskie zmuszone 
zostały do ucieczki. (PAP)

dzieży NRD, 
zachodniego.

Owacyjnie 
wódców NRD 
brichtem.

NRF i Berlina

powitano przy- 
z Walterem Ul­

W uroczystym ślubowaniu 
młodzież zobowiązuje się uczy­
nić wszystko, aby przyszłością 
młodzieży niemieckiej były 
Niemcy pokoju, demokracji i 
humanizmu. Uczestnicy festi­
walu zapewniają, że wytężą 
wszystkie siły, aby ideały, któ­
re przyświecały temu spotka­
niu, stały się motorem działa­
nia młodego pokolenia w® ca­
łych Niemczech. (PAP)

Jeszcze jedno oblicze doktryny Hallsfeina

Po utworzeniu
Niespodziewane połączenie się więzami unii dwóch mło­

dych państw Afryki Wschodniej — Tanganiki (niepodległa 
od 9 grudnia 1961 r.) i Zanzibaru (niepodległy od 10 grudnia 
1963 roku) odbiło się równie nieprzewidywanym echem na 
gruncie europejskim. Tanganika bowiem utrzymywała sto­
sunki dyplomatyczne z Niemiecką Republiką Federalną,
a Zanzibar po proklamowaniu republiki (10 stycznia
1964 r.) — nawiązał przyjazną współpracę z Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną, potwierdzoną nawiązaniem stosun­
ków dyplomatycznych. Rząd Zjednoczonej Republiki Tan­
ganiki i Zanzibaru (Tan-Zan) ogłosił już, że w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych posiadać będzie wspólną reprezen­
tację. Znaczy to, iż w stosunkach międzynarodowych wystę­
puje jako jedno państwo. Tymczasem w stolicy Tanganiki 
— Dar ęs-Salem rezyduje nadal ambasador boński, a w Zan- 
zibarze — przedstawiciel dyplomatyczny NRD.

Nie dość na tym: prezydent Zanzibaru i wiceprezydent 
zjednoczonego państwa Tan-Zan — Karume właśnie w tych 
dniach podpisał z rządem NRD układ o przyjaźni i współ­
pracy; przewiduje on między innymi pomoc NRD w budow­
nictwie mieszkaniowym, w rozwijaniu gospodarki oraz or­
ganizacji opieki zdrowotnej i szkolnictwa na Zanzibarze. 
Wiceprezydent Zanzibaru i minister rządu Tan-Zan — Han­
ga oświadczył zaś, że nowa zjednoczona republika będzie 
umacniać przyjazne kontakty ze Związkiem Radzieckim 
i innymi krajami socjalistycznymi oraz uznawać rząd Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej.

Oczywiście, fakty te nie mogły nie wzbudzić sprzeciwu 
rządu bońskiego. W myśl bowiem sławetnej doktryny Hall- 
steina NRF nie utrzymuje stosunków dyplomatycznych z 
państwami (poza ZSRR), uznającymi Niemiecka Republikę 
Demokratyczną. W przypadku republiki Tan-Zan sprawa ta 
jest dla NRF szczególnie ważna. Rząd boński od pewnego 
czasu aktywizuje bowiem swoją politykę afrykańską.

Swoją ofensywę zapoczątkował właśnie w Afryce Wschod­
niej. nawiązując w ten sposób do tradycji wilhelmowskiej 
Rzeszy, która panowała kiedyś na obszarach dzisiejszego 
Kamerunu, Republiki Południowej Afryki, Tanganiki i Togo. 
W nowych warimkach, działając innymi niż kiedyś Rzesza 
metodami, rząd boński nie chciałby być ostatnim wśród 
państw imperialistycznych; pragnie być współtwórcą syste-

analizie i podsumować realizację 
wniosków, przyjętych przez rady 
robotnicze i konferencje samorzą­
du robotniczego przy uchwalaniu 
planu na br. oraz wykonanie zo­
bowiązań produkcyjnych podję­
tych przez załogi.

Na tle tej oceny KSR powinny 
dokonać analizy rozwoju współza­
wodnictwa pracy i brygad pracy 
socjalistycznej, a wobec najlep­
szych zespołów wystąpić o przy­
znanie tytułu BPS XX-lecia.

Jednocześnie są już KSR, które 
zadbały o dalszy rozwój zobo­
wiązań i czynów zgodnie z po­
trzebami gospodarki i konieczno­
ścią dźwignięcia na wyższy po­
ziom wyników ekonomicznych 
pracy przedsiębiorstw. Są to ini­
cjatywy jak najsłuszniejsze i na­
leży oczekiwać, że wszystkie KSR 
pójdą po tej drodze — powiedział 
I. Loga-Sowiński.

W odpowiedzi na pytanie jakie 
są inne formy udziału ogniw 
związkowych i organów samorzą­
du robotniczego w dyskusji 
przedzjazdowej, przewodniczący 
CRZZ wskazał, że szerokie możli­
wości zaangażowania i wypowia­
dania się aktywii związkowego i 
robotniczego stwarzają przede 
wszystkim narady wytwórcze. 
Ogromną rolę do odegrania w 
tym zakresie mają oddziałowe ra­
dy związkowe i oddziałowe rady 
robotnicze.

W ulepszaniu tych form ak­
tywizacji i udziału załóg w za­
rządzaniu i planowaniu gospo­
darczym w zakładzie widzę 
decydujący czynnik umacnia­
nia samorządu i demokracji

Przewodniczący CRZZ za- 
zaznaczył. iż uczestnicy dysku­
sji przedzjazdowej aprobują 
generalne założenia rozwoju 
gospodarczego kraju w przy­
szłym 5-leciu. wykazując jed­
nocześnie maksimum inicjaty­
wy i starań, by wnieść jak 
największy wkład w ten roz­
wój.

W centrum uwagi ogniw 
związkowych i organów samo­
rządu robotniczego znajdują 
się dziś aktualne zadania go­
spodarcze, wynikające z tez 
zjazdowych, którym głównie 
powinny być poświęcone obec­
ne sesje KSR, a więc sprawy 
podsumowania zobowiązań i 
czynów oraz dyskusji przed­
zjazdowej, wyniki produkcyj­
ne za 4 miesiące br., dalsze 
zobowiązania, zabezpieczające 
jak najpomyślniejsze wykona­
nie zadań planu tegorocznego.

PAP

Wytwórnie na morzu

robotniczej oświadczył I.
Loga-Sowiński. W ogniwach 
związkowych rozwija się dys­
kusja, uwzględniająca szcze­
gólnie sprawy wykorzystani-’ 
wszelkicłi rezerw dla wzrostu 
zatrudnienia, przewidzianego 
w założeniach planu 5-letnie- 
go. Dalsza konkretyzacja usta­
leń w tym zakresie w dziedzi­
nie produkcji i usług posiada 
bardzo istotne znaczenie.

unii Tan-Zan

Uroczysty wieczór 
w 20 rocznicę 
Monte Cassino

W poniedziałek odbył się 
Warszawie uroczysty wieczór 
poświęcony 20 rocznicy bitwy 
pod Monte Cassino — 
z największych w II wojnu 
światowej. Wzięło w nim u. 
dział kilkuset byłych uczest' 
ników bitwv oraz ich rodziny 
a także kombatanci niem-i 
wszystkich frontów II wojny 
generalicja WP. Zebranych 
powitał gen. brygady Broni, 
sław Bednarz — z-ca szefa' 
GZP WP. (PAP)

Rządowa delsgaąa 
Rumunii w USA

Do Waszyngtonu przybyć 
rumuńska delegacja rządowa 
na której czele stoi wiceDre-' 
mier Rumunii. G. Gaston Ma. 
rin. Rozmowy na tematy sto. 
sunków gospodarczych i 
tycznych między obu państwa, 
mi. rozpoczęły się w Waszyng, 
tonie w poniedziałek i mają 
trwać około 2 tygodni. (PAP)

Załogi wielkopolskiego przemysłu 
pomyślnie wykonały zobowiązania
Na przeszło 58,5 min. zł opiewały w dniu 1 maja br. 

zobowiązania, które podjęły załogi 151 zakładów przemy, 
słu spożywczego w Wielko polsce dla uczczenia XX-lecia 
Polski Ludowej i IV Zjazdu partii. W zobowiązaniach 
tych, które w znacznej mierze są już wykonane, przewi­
dziano m. in. wyprodukowa nie dodatkowych artykułów 
na eksport o wartości prawie 20 min. zł oraz różne prace 
w czynie społecznym za 1 671 000 zł.

T^orobak KKAaela
XX-lecie Polski Ludowej za­
znaczyło sie w Poznaniu szcze­
gólna troskę władz o zapewnie­
nie ludności miasta odpowied­
nich warunków mieszkaniowych. 
Na skutek działań wojennych 
5800 budynków, w tym 4700 mie­
szkalnych uległo zniszczeniu. 
Tymczasem co roku miastu przy-

nra neokolonialnęgo, w którym NRF zajmowałaby poważną 
pozycję.

Dlatego właśnie pierwsze oświadczenie zanzibarskich 
przedstawicieli w rządzie Tan-Zan Bonn usiłuje po prostu 
bagatelizować, Najpierw głoszono w Bonn, że cytowana tu 
wypowiedź min. Hangi nie była autoryzowana w minister­
stwie spraw zagranicznych Tan-Zan i dlatego nie można jej 
uważać za wiążącą. Potem z właściwą bońskim politykom bu­
tą, przedstawiciel ministerstwa spraw zagranicznych NRF 
oświadczył, iż rozmowy delegacji rządowej NRD z I wice­
prezydentem Tan-Zan — Karume „były bezprawne”.

Tak oto doktryna Hallsteina posłużyła rządowi bońskiemu 
tym razem do wtrącania się w sprawy suwerennego pań­
stwa. To Bonn chce decydować o tym, kto z przedstawicieli 
rządu Tan-Zan ma prawo mówić i decydować o polityce 
tego państwa.

Nie na tym kończy się działalność Bonn, które broni swo­
jej doktryny znanymi, imperialistycznymi metodami. Oto 
zaproszono do NRF delegację rządu Tan-Zan. złożona wy­
łącznie z przedstawicieli Tanganiki. Oferowano im kredyty 
i pomoc (między innymi w szkoleniu lotników wojskowych), 
pod warunkiem, że rząd Zjednoczonej Republiki zmusi Zan­
zibar do zerwania stosunków dyplomatycznych z NRD. Oczy­
wiście Bonn nie tai. że byłoby równie zadowolone, gdyby 
Tanganika — dla utrzymania więzów z NRF — zerwała unię 
z Zanzibarem.

Ta polityka nacisków skierowana jest w gruncie rzeczy 
nie tylko przeciw Zanzibarowi i NRD. Inspirowana doktryną 
Hallsteina, działalność Bonn wymierzona jest przeciwko zy­
skującej sobie coraz większą popularność, także w Afryce 
Wschodniej, polityce niezaangaźowania i neutralizmu. Trze­
ba bowiem przypomnieć, że źródłem tendencji do jednoczenia 
się państw afrykańskich (istnieją zaawansowane projekty 
połączenia w jedną federację republiki Tan-Zan z Keińą 
i Ugandą, albo też utworzenia dwóch federacji przez Kenię, 
Ugandę, Rwandę i Burundi oraz. Tan-Zan, Rodezję Północną 
i Niasę) jfst właśnie między innymi chęć umocnienia ich 
suwerenności i niepodległości. A to jest równoznaczne z 
wzmacnianiem frontu antyimberialistyczneeo i antykolonial- 
nego. Tym bardziei więc gorzka jest dla NRF pigułka, którą 
zgotowano jej w Zjednoczonej Republice Tanganiki i Zan­
zibaru.

bywało mieszkańców. O ile w 
1939 roku Poznań liczył ich oko­
ło 274 000, to do końca 1963 r. 
liczba fa wzrosła o blisko 155 00© 
osób. Wysiłki władz miejskich 
zmierzały do usunięcia dyspro­
porcji w zakresie budownictwa 
mieszkaniowego. Od chwili wy­
zwolenia Poznania w lutym 1945 
roku rozpoczął się okres odbu­
dowy miasta, przy której wydat­
nie pomagali sami mieszkańcy. 
Zaledwie trzy lata później przy­
stąpiono do budowy nowych do­
mów. Zaczęto te prace na Dęb- 
cu. Od icku 1948 datuje się też 
rozmach budownictwa w Pozna­
niu, a największy, intensywny 
rozwój przypada na lata 1956— 
1960, w których powstało 29 200 
nowych izb mieszkalnych. Dla 
porównania warto przypomnieć, 
że w 1939 roku w Poznaniu było 
59 578 mieszkań (188 508 izb), a 
pod koniec 1963 roku liczba ta 
wzrosła do 97 623 (282 124 izby). 
Ogółem w latach powojennych 
— do 1963 roku zasoby miesz­
kaniowe wzrosły o około 121 400 
izb, w tym z nowego budownic­
twa przybyło 80 000 izb miesz­
kalnych. Około 20 000 dalszych 
izb oddanych będzie do użytku 
w tym roku i następnym. Z go­
spodarka mieszkaniowa łączą się 
remonty kapitalne budynków 
mieszkalnych. W latach 1950— 
1963 przeznaczono ogółem na 
remont blisko 5000 budynków — 
ponad 400 min. zł. Na zdjęciu: 
nowe domy mieszkalne przy ul.

Czajczej w Poznaniu, (a)
Fot. — K. Przychodzk'"

W Zakładach Przetwórczych 
Kazeiny w Murowanej uosu- 
me zaioga wyKonaia juz w I 
kwarcie zobowiązanie doty­
czące wyprouuKowaniu 
kowych b00 ton kazeiny Kwa­
sowej na - eKsport. ostatnio 
podjęła ona oaisze zobowią­
zanie o dostarczeniu wuu ton 
lego poszukiwanego na ryn­
kach światowych produKtu.

We Wronkowskiej Faoryte 
Maszyn i Urządzeń pracow­
nicy zrealizowali w I kwar­
tale br. w 106,9 procentach 
plan eksportu i obniżyli kosz­
ty o 711 000 zł. Dzięki znacz­
nemu wzrostowi wydajności 
załoga wykonuje juz, w ra- 
macn planów RWPG proto­
typ wytwórni mączki rybnej 
dla statku-bazy o zdoiności 
przerobowej 25 ton na dobę. 
W przyszłym roku będą we 
Wronkach budowane proto­
typy 0 wydajności 100 ton na 
dobę. Urządzeniami tymi in­
teresuje się Centrala Handlu 
Zagranicznego „Centromor". 
Dostarczyła ona Wronkow­
skiej Fabryce orientacyjne 
zapotrzebowanie na wytwór­
nie mączki, które mają być 
w przyszłej 5-łatce również 
eksportowane do Związku 
Radzieckiego, Czechosłowacji, 
NRD i innych krajów.

W Poznańskich Zakładach 
Koncentratów Spożywczych 
wyprodukowano dodatkowo 
artykuły wartości prawie H 
min. zł, a więc zobowiązania 
wykonano w przeszło 300 pro­
centach. Dzięki temu rynek zo­
stał lepiej zaopatrzony w ka­
wę „Marago”, płatki górskie 
i inne koncentraty, natomiast 
dyrekcja przekaże wcześniej 
do użytku pracowników cen­
tralną szatnię. (1)

„Koziołki** plącę
W 366 Poznańskiej Grze Liczby 

wej „Koziołki”, której losowania 
odbyło się dnia 17 maja 1964 r. 
nie stwierdzono wygranej I > 
stopnia (piątki i czwórki z P‘u" 
sem).

Stwierdzono: 9 „czwórek” " ™ 
14.620,— zł; 69 „trójek premiowa­
nych” — 195,— zł; 940 „trójek” - 
95,— zł; 1.614 „dwójek premiowa­
nych” — 27,— zł i 14.944 „dWO- 
jek” — 7,— zł.

Dzisiejszy serwis informacyPl 
opracował Janusz Marcisze*^1-

GŁOS WIELKOPOLSKI reda?« 
je Kolcrium. Adres redakcb 
Poznań, ulica Grunwaldzka 
Centrala tel. 611-21 łączy 
kle działy. Wydawca: P°zn 
ękie Wydawnictwo Pr’s°, 
RSW „Prasa". Druk: 
Graficzne Im. M. Kasprzak
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f Koninie przed Zjazdem

Dyskusja warta milionów
w W piafek, 22 bm., konińska 
* organizacja partyjna na swej 
! konferencji powiatowej pod- 
* sumuje 20-letni dorobek tej 
t ziemi i wytyczy jej dalsze 
Z perspektywy rozwojowe. W 
• związku z tym zwróciliśmy się 
" do sekiełarza KP PZPR — Ro- 
* mana Sobczaka z prośba o 
" uwaoi na temat kampanii 
■ przedzjazdowej na terenie po- 
• wiatu.

__ powiat nasz — stwierdził 
Sobczak — jak żaden chyba 
inny jest przykładem przeobra 
żeń. jakie przyniosła władza 
judówa. Zacofany przed woj­
na rejon, pozbawiony przemy- 
slu. o rozdrobnionym rolnic- 
^je i przeludnionych wsiach, 
awansował w ciągu ostatnich 
lat do rangi jednego z czoło­
wych ośrodków górniczo-ener­
getycznych kraju. Sa to spra­
ny odczuwalne przez każdego 
mieszkańca osobiście. Dlatego 
też w okresie kampanii przed­
zjazdowej obserwujemy na 
naszym terenie ' ogromny 
Wzrost aktywności wszystkich 
środowisk — zarówno pracu­
jących na wielkich budowlach, 
jak i na terenach wiejskich 
oraz małomiasteczkowych. 
Przede wszystkim ożywiły sie 
komitety Frontu Jedności Na­
rodu. które stały sie obecnie 
inicjatorami wielu poczynań i 
prac społecznych. Dzięki nim 
powstała kilometry nowych 
dróg; domy kultury, kluby i 
remizy strażackie, a nawet 
szkoły i ośrodki zdrowia. Cha­
rakterystyczna cecha toczo­
nych dyskusji jest to. że lu­
dzie zastanawiała sie nie tyl­
ko nad tym co należałoby zro­
bić. ale przede wszystkim w 
jaki sposób rozwiązać dane

zagadnienie, aby było lepiej, 
taniej i oszczędniej.

Najbardziej wymierne sa 
niewątpliwie zobowiązania i 
czyny podejmowane przez za­
łogi na wielkich budowach, 
gdzie zaoszczędzenie drobnego 
chociażby procentu cennych 
materiałów, czy ulepszenie 
jakiegoś projektu, może przy­
nieść miliony złotych oszczęd­
ności. Ale cenimy sobie rów­
nież każdy drobny na pozór 
czyn mieszkańców środowisk 
wiejskich i małomiasteczko­
wych, zmierzający do polep­
szenia i uprzyjemnienia życia. 
Oto na przykład społeczeństwo 
Goliny postanowiło wybudo­
wać w czynie społecznym włas 
ny ośrodek zdrowia. Wykopy 
i fundamenty wykonane będą 
przez ludność pod okiem mi­
strza murarskiego — Walen­
tego Dobrzyńskiego, który za­
deklarował podjecie sie dozo­
ru budowlanego honorowo. Do 
akcji tej włączają sie czynnie 
miejscowe zakłady pracy i in­
stytucje. Płyną też większe i 
mniejsze datki pienieżne.

Podobną aktywność społecz­
ną wykazują mieszkańcy Sła- 
wecina, którzy postanowili 
wybudować własnym sumptem 
•— bez obietnicy jakiejkolwiek 
dotacji — szkołę wartości 
1 800 000 złotych.

Niezwykle cennym wkła­
dem w dyskusje przedzjazd- 
dowa są nowatorskie projekty 
rozwiązań, opracowane przez 
budowniczych kopalni „Kazi­
mierz”, „Jóźwin” i odkrywki 
„Pątnów”. Tak na przykład 
personel inżynieryjno-technicz 
ny kopalni „Kazimierz” opra­
cował nowa metode odwad­
niania pola wydobywczego. 
Przyniesie to w skali rocznej

około 2 milionów złotych o- 
szczedności. Ponadto zmiana 
technologii przy budowie dro­
gi Nieświastów — Kazimierz 
zaoszczędzi około 160 000 zł.

Twórcza myśl poszukiwawcza 
owładnęła całym personelem 
inwestorskim z kopalni „Ko­
nin”. Rewizja pierwotnych za­
łożeń projektowych i opraco­
wanie w czynie społecznym 
różnych szczegółów dokumen­
tacyjnych. winno przynieść po 
ich zrealizowaniu blisko 8 mi­
lionów złotych.

Nowatorska myśl, ambicja i 
zaangażowanie inżynierów i 
techników z odkrywki „Pąt­
nów” skróci cykl budowy o 
4 miesiące oraz zaoszczędzi na S 
inwestycjach około 4 milionów g 
złotych. Również nowa kon-| 
cepcja odwodnienia pokładów 
kopalni „Jóźwin”, jaką dla u- 
czczenia IV Zjazdu partii o- 
pracował zespół inżynieryjno- 
techniczny, przyniesie około 2 
milionów złotych oszczędności.

Są to niektóre tylko, waż­
niejsze przykłady zaangażo­
wania i patriotyzmu, jaki wy­
zwala w różnych kręgach spo­
łecznych kampania przedzjaz- 
dowa.

W rozwijaniu świadomości 
społeczeństwa pomaga studium 
wiedzy o Polsce Ludowej, za­
inicjowane i prowadzone przez 
Komitety Frontu Jedności Na­
rodu. Uczęszcza na nie w róż­
nych ośrodkach powiatu około 
1500 osób, pogłębiając swoje 
wiadomości z historii, ekono­
mii. zagadnień polityczno- 
ustrojowych. kulturalnych, o- 
światowych — wreszcie z 
dziedziny przeobrażeń dokonu­
jących się w kraju i we włas­
nym regionie.

Notował: F. B.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a ■■■■«■■■■■■■»■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Paragraf i życie

PODŻEGACZ

Kto nie lubi dalekich podróży? Marzył 
o zagranicznych wojażach i Zbigniew 
Sz., który postanowił odwiedzić krew­
nego w dalekiej Brazylii. Kosztowna 

to podróż. Uciążliwe starania o paszport.
A może by zorganizować to taniej i bez 

paszportu? Miał przecież kolegę w ..Orbisie”. 
A może ten ma kogoś, gdzie trzeba? Pomy­
ślał i zaczął działać.

Kolega z „Orbisu” istotnie miał znajomego 
kasjera w „Locie”. Obiecał porozmawiać. 
Zbigniew Sz. dał koledze do zrozumienia, że 
„nie chce za darmo”. Znajomi urzędnicy — 
ten z „Orbisu” i ten z „Lotu” — doszli do 
porozumienia. Sprawa była „do załatwienia”.

Zbigniew Sz. otrzymał bilet lotniczy. Ka­
sjera nawet nie widział. Wręczył 15 000 zł.' 
Kolega z „Orbisu” wziął 5000 zł. Kasjerowi 
oddał resztę. Wszystko byłoby w porządku, 
gdyby...

Cała trójka trafiła do więzienia. Wszyscy 
zostali skazani. Jednakże Zbigniew Sz. uwa­
żał się za pokrzywdzonego. Nawet nie dla­

tego żeby sądził, iż kara 3 lat więzienia i 
30 000 zł grzywny jest zbyt surowa. Uważał 
się w ogóle za niewinnego. Przecież nie on 
załatwiał całą sprawę z kasjerem „Lotu”. 
A kolega z „Orbisu” przyznał, że sam nakło­
nił kasjera do wystawienia „lewego” biletu. 
I nie robił tego za darmo.

— Uznanie mojej winy jest chyba nieporo­
zumieniem — wywodził w rewizji Zbig­
niew Sz.

Ale Sąd Najwyższy był innego zdania. Za­
skarżony wyrok utrzymał w mocy. A w uza­
sadnieniu stwierdził, że prawdą jest,' iż 
Zbigniew Sz. osobiście kasjera „Lotu” do ni­
czego nie nakłaniał. Uczynił to jednak za po­
średnictwem swojego kolegi z „Orbisu”.

Podżegaczem jest według obowiązującego 
prawa ten, kto nakłania inną osobę do popeł­
nienia przestępstwa. Ponosi on odpowiedzial­
ność w granicach swojego zamiaru. Niezależ­
nie od odpowiedzialności osoby, która zamie­
rzonego czynu dokonała lub miała tylko do­
konać.

Podżegacz nie mający bezpośredniego kon­
taktu z osobą, którą chce skłonić do pożąda­
nego dla siebie działania, może się posłużyć 
osobą trzecią. Ale posłużenie się osobą trze­
cią w roli pośrednika nie odbiera jego dzia­
łaniu cech podżegania.

JÓZEF JÓZEFOWICZ

Od kilku lat wiele mó­
wi się o usługach dla 
ludności, a mowa ta 
przybiera formę tere­

nowych pięciolatek oraz 
mniej lub bardziej realne 
kształty w... rzeczywistości. 
Ale nie pokpiwajmy, sporo 
się przecież zmieniło w świad 
czeniach dla nas. Jeśli zaś 
miewamy jeszcze trudności 
np. z naprawami, dowodzi to 
jedynie ciągle istniejącej dy­
sproporcji między rosnącymi 
potrzebami, a możliwościami 
wykonywania usług.

Istotnie: w roku ubiegłym 
wydaliśmy w kraju z naszych 
rodzinnych budżetów zale­
dwie ponad 3 procent na opła 
canie usług. W Poznaniu wy­
niosło to trochę więcej —- 
ponad 5 procent; ale jest to 
niewiele skoro na co dzień do­
strzegamy stałe braki usług.

O ile za mało? Odpowiedź 
jest trudna. Usługi są dzie­
dziną szczególnie wrażliwą 
na zmiany w poziomie bytowa 
nia, nie wszystkie są prze­
cież pierwszą potrzebą życio­
wą. Jak tu zatem prawidło­
wo programować rozwój po­
wszechnych świadczeń dla 
ludności? Rozwiązaniem tej 
niewiadomej zajmują się wła­
śnie władze i planiści.

Wstępne założenia dla przy 
szłej usługowej pięciolatki 
Poznania, przewidują wzrost 
wartości usług o 60 procent, 
czyli o 255 min. zł. Oznacza 
to, że w naszych budżetach 
rodzinnych na jednego człon­
ka rodziny przeznaczymy w 
1970 roku 1450 zł na opłace­
nie różnych usług. (Obecnie 
— 832 zł w Poznaniu i 292 zł. 
— w kraju na 1 mieszkańca). 
W ten sposób mamy pierw­
szy z czynników, który okre­
śla rozwój usług w pięciolat­
ce — plan wartościowy.

Materiały zjazdowe i do­
tychczasowa dyskusja podkre­
ślają z dużą mocą potrzebę 
uruchomienia wszystkich re­
zerw zatrudnienia. Rezerwy 
takie, duże — jak to odczu­
wamy codziennie w niedo­
sycie świadczeń — oraz sto­
sunkowo tanie (bo nie wyma­
gające wielkich nakładów in­
westycyjnych) tkwią właśnie 
w usługach. Wstępne wyli­
czenia władz i fachowców 
wskazują, że w przyszłej po­
znańskiej pięciolatce znajdzie 
zatrudnienie w działalności 
usługowej około 2000 pracow­
ników. Mamy więc drugi 
czynnik, kształtujący przy­
szły rozwój usług w Pozna­
niu.

Jest wreszcie trzeci — naj­
trudniejszy do sprecyzowa-

Usługi — źródło rezerw
i... niepokoju

nia —- rzeczywiste potrzeby 
ludności. Powiedzmy od razu, 
że jest to najistotniejszy i 
najważniejszy czynnik roz­
woju. Powstaje więc problem 
takiego zaprogramowania roz­
woju świadczeń dla ludności, 
by zakładane wskaźniki — 
wartościowy i zatrudnienia — 
dopasować do obiektywnie 
istniejących potrzeb; by oba 
były maksymalnie właściwie 
zastosowane przy wytyczaniu 
konkretnych kierunków roz­
woju branż usługowych.

Co dziś można powiedzieć 
o tych trzech czynnikach?

Planowanie wartości usług, 
to przewidywanie i określa­
nie niektórych tylko ekono­
micznych skutków działania. 
Tymczasem działalność usłu­
gowa ma szeroki społeczny 
aspekt, zaspokajania potrzeb. 
Tego drugiego skutku nie 
uwzględniają w pełni plany 
wartościowe, toteż łatwo mo­
że dojść do rozwoiu usług 
drogich, na niekorzyść tanich, 
kłopotliwych, a bardzo po­
trzebnych ludności. Tego ro­
dzaju sytuacja istnieje wła­
śnie obecnie, jako rezultat 
reakcji usługowców na war­
tościowy wskaźnik planu, roz­
wijających drogie usługi, jak 
np. budownictwo, krawiec­
two. stolarstwo, mechanika 
(motoryzacia). Na szczęście 
działa tu innv jeszcze czyn­
nik — administracyjny — nad 
zór władzy terenowej. Toteż 
mówi się obecnie, że HroPie 
usługi m^ia już dostateczną 
b^ze Awiściową w przyszłą 
pięciolatkę.

W Poznaniu w usługach za­
trudni się 2.000 osób. Na pew­
no liczba ta nie jest ostatecz­
na, wiele zależy bowiem od 
ustalenia programu rozwoju 
w poszczególnych branżach, 
gdy okaże się o ile wzrosną 
usługi wymagające dużo 
czasu i rąk do pracy, a mało 
surowca. Nie oznacza to tak­
że, że obejdziemy się bez 
pewnych inwestycji. Koszto­
wać będzie każde nowe sta­
nowisko pracy usługowej. Ob­
licza się obecnie, że wynie­
sie to około 60.000 zł na jed­
nego pracownika. Więc mimo 
wszystko pięciokrotnie mniej 
niż średnio w przemyśle. Na 
co pójdą te pieniądze? Trze­
ba stworzyć centralne war­
sztaty naprawcze, w tym ce­

lu pmieni się jedną z fabryk 
przemysłu terenowego na ba­
zę napraw sprzętu gospodar­
stwa domowego. Trzeba zbu­
dować 12 pawilonów, roz­
mieszczonych w zaniedbanych 
dzielnicach miasta oraz 1-^ 
nowych punktów przyjęć i 
warsztatów usług podstawo­
wych (fryzjer, szewc itp).

Realność tego programu za­
leżna będzie od dokładności 
dopasowania zadań usługo­
wych i środków do rzeczywi­
stych potrzeb. W tej dziedzi­
nie, mimo wielu niewiado- 
wych, niejedno można już 
przewidzieć. A więc nie moż­
na będzie rozwijać nadmier­
nie drogich usług, „wartościo­
wych”; ucieknie bowiem od 
nich odbiorca i planowane za­
trudnienie nie znajdzie uza­
sadnienia. Godząc wszystkie 
czynniki należy zwiększyć ma­
sowość i różnorodność właś­
nie tanich, pracochłonnych u- 
sług. Trzeba ponadto zrewi­
dować generalnie, uaktualnić 
poglądy o rzeczywistych na­
szych potrzebach. Pytanie bo­
wiem. czy tak nieodzowne nam 
przed’kilku laty pralnie miej­
skie, samoobsługowe trzeba 
rozwijać w tym samym tem­
pie dzisiaj, kiedy prawie każ­
da rodzina ma w domu pral­
kę; czy nie potrzeba raczej 
więcej chemicznych czyszczal- 
ni, nowoczesnych magli i pra- 
sowalni (np. koszul). Należy 
rozstrzygnąć czy przeznaczać 
środki na nowe zakłady fry­
zjerskie, gdy występuje naj­
większy brak warsztatów e- 
lektrotechnicznych i radio- 
teiewizyjnych, czy potrzebuje­
my więcej fotografów, kiedy 
nie mamy usługowców, krążą­
cych po domach dla naprawy 
drobiazgów itd. itp.

Przy rozpatrywaniu pers­
pektyw rozwoju usług rodzi 
się wiele takich wątpliwości. 
Zakładany wzrost świadczeń 
mówi o tym, że w 1970 roku 
przeznaczymy w naszych ro­
dzinnych budżetach 12 pro­
cent rocznych wydatków na 
opłacenie usług, gdy — przy­
pominamy — obecnie ponad 
5 procent (w Poznaniu). Cała 
rzecz w tym żebyśmy mieli 
wówczas na co wydawać te 
pieniądze z obustronnym po­
żytkiem.

ZBILUT SĘK

MUZYKA POWAŻNA — Znów 
mamy do odnotowania kilka cie­
kawych pozycji „Polskich Na­
grań”. Na pierwszym miejscu 
wymieńmy Koncert skrzypcowy 
A-dur op. 8 polskiego kompozyto­
ra, Mieczysława Karłowicza (1876— 
1909) w wykonaniu znakomitej 
skrzypaczki Wandy Wiłkomirskiej 
i Orkiestry Symfonicznej Filhar­

monii Narodowej pod dyrekcją 
"Witolda Rowickiego. Na odwrocie 
płyty tegoż kompozytora Smutna 
opowieść poemat symfoniczny op. 
13 w wykonaniu Orkiestry Sym­
fonicznej Filharmonii Narodowej 
pod batutą Stanisława Wisłockie­
go. Muza xL 179, 33 obr.

Miłośników muzyki Brahmsa za­
interesuje zapewne Symfonia nr 
3 F-dur op. 90 w wykonaniu Or­
kiestry Symfonicznej Filharmonii 
Narodowej, którą prowadzi Wi­
told Rowicki. Właśnie ta Symfo­
nia jest bardzo brahmsowska —

można w niej znaleźć wszystkie 
cechy muzyki Brahmsa: heroicz­
ny patos i głębc-wą lirykę, zwro­
ty cierpkie obok ciepłych, wręcz 
idyllicznych. Muza x L 119, 33 obr.

JAZZ — Benny Waters, który 
gra (na zmianę) na klarnecie, sa­
ksofonach sopranowym i tenoro­
wym oraz śpiewa i sam jest aran­
żerem, nagrał wraz ze swym ze­
społem siedem utworów w ryt­
mie dixieland. Nagranie nie­
mieckie przygotowała na nasz ry­
nek wytwórnia Pronit. L 417, 33 
obroty.

Pracownicy poszukiwani

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY ROWEROWE 
W POZNANIU, ulica Serbska zgłaszają zapo­
trzebowanie na:

KUCHARKĘ KWALIFIKOWANĄ 
celem zatrudnienia na koloniach letnich dla 
dzieci prac. tut. Zakładu w miejscowości Wój- 
towice, pow. Bystrzyca Kłodzka. Warunki pła­
cy i pracy do omówienia w Dziale Administr.- 
yosp- __________________ K2736
Przyjmiemy zaraz:

3 KIEROWNIKÓW BUDÓW z długoletnią 
praktyką ewentualne uprawnienia.

Wynagrodzenie do omówienia na miejscu. 
SPÓŁDZIELNIA PRACY REMONTOWO - BU­
DOWLANA SZAMOTUŁY, ul. Nowowiejskiego 
y 5, tei, 513, ______________ W3030
POWIATOWA SPÓŁDZ. PRACY USŁUG 
WIELOBRANŻOWYCH, OBORNIKI, Rynek 
nr 20 — przyjmie do pracy na stałe następu­
jących pracowników:
■" 5 MURARZY,
— 3 ELEKTRYKÓW - INSTALATORÓW,
" 1 MISTRZA STOLARSKIEGO,

2 MALARZY,
1 CIEŚLĘ,
1 BRUKARZA,
3 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych. 

w systemie akordowym wg 
uchwały CZSP nr 109 z 1958 r.________ W3028
MnSNlCOWE PRZEDSIĘBIORSTWO re- 
CF i°WO ■ BUDOWLANE POZNAN - JEŻY- 

ulica Cicha 8, zatrudni zaraz: 
blacharzy,

22 DEKARZY,
kWJl,?ARZY ■ TYNKARZY,

fachowców zatrudnimy także 
rze^^d F^P^dniowych na niepełnym wymia- 
towych U W systemie umów akordowo-ryczał-

spoza terenu Poznania dopła- 
cześni rozn^c^ do biletu kolejowego. Równo- 
nic?v^ z.aPewniamy kwatery w hotelu robot-

1 Pąwatne.
^ownictwie60^ Wg ukła^u zbiorowego w bu- 

na^eży kierować do Działu Zatrud- 
“ a w. w. Przedsiębiorstwie. W3094

DYREKCJA PAŃSTWOWEJ OPERY IM. ST. 
MONIUSZKI W POZNANIU — przyimie

KANDYDATÓW DO CHÓRU OPEROWEGO.
Zgłoszenia z podaniem kwalifikacji i wieku 
należy złożyć w sekretariacie Opery — Poznań, 
ul. Fredry 9. K2992

Kierowca II kat. poszu­
kuje pracy obojętnie 
gdzie. "Warunek mieszka­
nie. Jan Łaganowski, Uza- 
rzewo. poczta Kobylnica, 
pow. Poznań. 22128g

Motocykl „Junak” w sta­
nie dobrym sprzedam. Ki- 
lińskiego 13 m. 2. 21975g
Sprzedam motocykl „Pan- 
nonia”. Poznań, Koron­
karska 5. ______  21990g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250. Swarzędz, Kór­
nicka 38. 21995g
„Moskwicz” 403 — 407 ma­
ły przebieg kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 22012g.
Sprzedam motocykl MZ — 
13 tys. złotych. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 21030g.
Samochód „Hanomag” w 
dobrym stanie sprzedam. 
Telefon 718-37. 22046g

Przetargi

WYDZIAŁ OŚWIATY I KULTURY W NO­
WYM TOMYŚLU, ogłasza PRZETARG na PO­
BUDOWANIE BUDYNKU USTĘPOWEGO, 
ŚMIETNIKA oraz OGRODZENIA przy szkole 
podstawowej w Drużyniu k. Granowa.

Dokumentacja projektowo - kosztorysowa do 
wglądu w Wydziale Oświaty.

Termin składania ofert upływa 7 dni od daty 
ogłoszenia.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin wykonania robót do dnia 10 lipca 
1964 r. W3085
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Włosy Judzkie eięte sku­
puje Pracownia Perukar- 
ska, Poznań, ul. Matejki 
nr 68 m. 7.22074g

Kupie silnik „Diesel” po­
nad 150 KM po lub do re­
montu. Stefan Golaski, 
I.uboń k. Poznania, ulica 
Długa 57. 22161g Sprzedam motocykl WSK 

nowy, 6.800 zł, rower wy­
ścigowy „Jaguar”. Poznań, 
ul. Gardowska 13. 22076g

Zamienię mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią z przy-1 
należnościami oraz garaż 
i ogródek w Cieplicach 
na 1 pokój z kuchnią w 
Poznaniu lub przedmie­
ście Poznania — ewen­
tualnie 1 duży pokój. 
Zgłoszenia listowne pod 
adresem Zbigniew Lata- 
nowicz, Cieplice - Zdrój, 
ul. Michejdy 2 m. 2.
_____________________ 21695g
Samodzielne mieszkanie 
dwupokojowe w Gnieź­
nie — zamienię na po­
dobne, lub mniejsze w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 21760g.
Pokój z kuchnią oddam 
— wynajmę (młode mał­
żeństwo). Luboń 4, ul. 
Rutkowskiego 24. 21726g

Inżynier poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
21774g._____________________ 
Mieszkanie w Bydgosz­
czy, centrum, blisko Fil­
harmonii, komfort. 3 po­
koje, duża weranda, część 
szklona, telefon, wszelkie 
wygody — zamienię na 
podobne lub wieksze w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 21793g.
Przyjmę panów na pokój. 
Poznań, Promienista 140.

21827g

Nieruchomości ,

Felgi: 20, 16, 15, osie z 
piastami poleca Kuzdo- 
wicz, Dąbrowskiego 84a.

22127g
Jadalnię stylową i forte­
pian tanio sprzedam. In­
formacje: tel. 657-53.

22213g
Oddam zakład fryzjerski 
niedaleko Poznania. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 2210g.

Kopaczkę ciągnikową TEK 
2a sprzedam. F. Lemań­
ski, Zemsko, stacja kole­
jowa Granowo, 22194g

„Octavie”, „Warszawy”, 
Moskwicze”. „Kapitan , 

’ wołga”, nowa zgłoszone 
do sprzedania. Pośredni­
ctwo Wrocław. Krakow­
ska 30/34. K2845

t
Dnia n maja M64 r. 

zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzo­
ny Sakramentami św„ 
przeżywszy lat 78, śp. 

Marian Jagsz
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 21 om., 
o godz. 10.3Ó na cmen­
tarzu przy ul. Blusz­
czowej.

BRATANICA 
Z RODZINĄ

UJ. Sokoła 22.
23231$

Działkę budowlaną w Po­
znaniu — 416 mi pod dom 
bliźniaczy sprzedam lub 
zamienię na ogród. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 21733g.
Domek jednorodzinny w 
Poznaniu kupię. Oferty 
z podaniem szczegółów i 
ceny Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 31734g.
Kupię domek z większym 
ogrodem do 1 ha, najchęt­
niej Wysogotowo, Sady, 
Strzeszyn, Jelonek. Listy: 
Poznań 1 — skr. 257.

21738g

Duchowieństwu, Zna­
jomym, wszystkim bli­
skim Przyjaciołom, Lo­
katorom za serdeczne 
dowody pamięci, wyra­
zy współczucia i liczny 
udział w pogrzebie 
mego drogiego męża, 
śp.

Edmunda
Rucińskiego

składa

ZONA 
 ??380«?

• RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. 1 aktuam.;
8 8.50 Public, międzynar.; 9 Dla ki. I i II pt. „Z me- 
5 lodią po drabince”; 9.20 Wirtuozi muz. rozrywk.; 
i 10 „Na tronach skalnych bogactw”; 10.15 Muz. 
• operowa; il „Podchorąży” fragm. pow.; 11.98 
• „Wieś tańczy i śpiewa”; 11.40 Grają Ork. smycz- 
8 kowe; 12.15 Rolniczy kwadrans; 13 Dla kl. I i II 
■ „Wlazł kotek na płotek”, baśń; 13.25 „Z muzyki 
& dawnej”; 14 „Dwaj w stepie” fragm. opow.; 14.20 
i „Mel. rozrywk. w rytmie walca i tanga”; 14.40 
■ „Na krańcach czasu” reportaż z. Jeżewskiej; 1510 
• „Postęp w gospodarstwie domowym”; 15.35 „spie- 
! wamy i tańczymy”; 16 Koncert życzeń; 16.35 „Dzień 
a dzisiejszy — dzień jutrzejszy”; 16.55 „Pięć minut 
S odpowiedzi”; 17.05 Felieton Red. Społecznej; 17.20 
S „Na wirażu”; 17.50 „Świat w zwierciadle nauki”; 
! 18 Koncert dnia; 19 Język francuski; 19.15 Ze wsi 
“ i o wsi; 19.30 Rozmowy o wychowaniu; 19.40 Kon- 
S cert Chóru a capella PR w Krakowie; 20.26 Sport; 
5 20.35 „Parnasik”; 21.05 Koncert chopinowski; 21.45 
! „Kwadrans dla poważnych”; 22.05 „Radiowe Stu- 
5 dio Piosenki”; 22.30 Muz. tan.; 22.55 Poradnia Ro- 
! dzinna; 23.10 Sport.
: PROGRAM II: 8.15 Język rosyjski; 8.35 „Nasze
! i kraju lat 20”; 9.50 Public, międzynar.; 10 Muz.; 
B 10.30 Z Życia ZSRR; 12.15 Muz. ludowa; 12.25 Pog. 
5 pt. „Ochrona ziemniaków przed stonką i mszyca- 
! mi”; 12.30 Agronomówka; 12.45 „List ze Śląska”; 
S 13 Duety z oper włoskich; 13.25 „Wojnitu” opow.; 
S 13.45 Aud. pedagogiczna; 13.50 „Z historii XX-lecia 
! PRL”; 14 Transm. ze startu honorowego <?o X 
S etapu W. P.; 14.05 Grająca szafa; 14.30 Mówi tech- 
S nika — „Kalibrowanie — nasza specjalność”; 14.45 
! „Błękitna sztafeta”; 15.05 „Posłuchajmy muzyki 
! i o muzyce” — audycja w opracowaniu Witolda 
a Rudzińskiego; 15.35 Dla dzieci magazyn ciekawo- 
! stek przyrodniczych pt. „Tajemnice przyrody”; 17 
5 Transm. z zakończenia X etapu W. P. w Karle- 
5 vych Varach; 18.10 Z twórczości poznańskich kom- 
5 pozytorów; 18.30 ZMS-owski Uniwersytet Robotni- 
B czy; 18.45 „Nad tezami IV zjazdu”; 19.05 Muzyka 
" i aktualn.; 19.30 „Most Sam Luis Rey”; 20.40 Muz. 
! rozrywk.; 21.27 Sport oraz oficjalne wyniki X etapu 
£ W. P. z Karlovych Varów; 21.40 Aud. Polskieg® 
. Wydawn. Muzycznego; 22.10 Rozmowy literackie; 
b 22.30 Międzynar. Uniwersytet Radiowy wykład pt. 
a „Anestezjologia” cz. II, autor: prof. dr Paul Mun- 
a deleer (Belgia); 23.10 Muz. taneczna.
b Transmisje z trasy X etapu W. P. godz. 15, 15.38, 
a 16, 16.30.
S TELEWIZJA: 9.50 Film fab. prod. rumuńskiej 
8 „Wąwóz grozy”; 10.55 Fizyka dla kl. I; 11.55 Che- 
S mia dla kl. VII; 16.35 Program dnia; 16.40 „Dzień 
S dobry, koleżanki i koledzy”; 17.15 Wyścig Pokoju 
8 — transm. z Karłowych Varów; 18 Sprawozdanie 
8 z meczu piłk. ZSRR—Urugwaj — (Moskwa); 18 45 
8 Wszechnica TV — „Chemia serca” 19.15 ,z drugiej 
: strony ekranu”; 19.30 „W pracowniach poznańskich 
. naukowców’; 19.55 Dobranoc; 20 Dziennik- 20 30 Ma- 
! f,a^nDfiln? >;Radar”; 20.40 Magazyn „Światowid”; 
’ 22 W^orno^ (Praga CłM



Zaczyna się sezon 
Trwają gorączkowe

urlopowy, 
przygofo-

wania na przyjęcie letnich go­
ści. Domy turystyczne, wcza­
sowe, hotele PTTK i inne miej 
sca wypoczynku stroją sie w 
odświętna galę, by urlopowi­
cze i kuracjusze czuli się jak 
najlepiej. Do miejscowości 
często odwiedzanych przez 
urlopowiczów należy Cho­
dzież. Na ich przyjęcie przy­
gotowują sie miejscowe domy 
turystyczne. Na zdjęciu: Dom 
Turystyczny PTTK w Chodzie­
ży. Malownicze otoczenie jesz 
cze bardziej podkreśla jego 
piękno. Podobnie jak w po­
przednich latach turystów cze­
ka wygoda i wypoczynek. 
Warto skorzystać z jego 

usług.
Fot. — H. Kam za

Przedłużamy 
nasz konkurs PCK

Ogłoszony z okazji Tygo­
dnia PCK konkurs wzbudził 
duże zainteresowanie wśród 
Czytelników a zwłaszcza mło­
dzieży szkolnej. Jej przedsta­
wiciele zwrócili się do redak­
cji z prośbą o przedłużenie 
konkursu i powtórne opubli­
kowanie pytań. Przychylając 
się do prośby organizatorzy 
Zarząd Wojewódzki PCK oraz 
nasza redakcja postanowili 
przedłużyć termin nadsyłania 
odpowiedzi do 1 czerwca.

Przypominamy, że na zwy­
cięzców czeka w sumie 50 
nagród, których wartość ogól­
na wynosi 8.000 zł.

Można wygrać kuchnię e- 
lektryczną z piekarnikiem, 
elektroluks, prodiże, kuchenki 
elektryczne zwykłe i tury­
styczne, suszarki do włosów, 
wentylatory, żelazka elektry­
czne, termosy obiadowe oraz 
swykłe.

Z przejrzanych już odpo­
wiedzi wynika, że niektórzy 
czytelnicy mają trochę trud­
ności w znalezieniu dobrych 
odpowiedzi. Prosimy zatem 
śledzić pilnie dwie informa­
cje, które zamieścimy jutro i 
pojutrze. Jeśli uważnie je
przeczytacie 
ponu, który 
sobotę, nie 
kłopotliwe.

wypełnienie ku- 
wydrukujemy w 
będzie już tak

Czyny społeczne
Ostrzeszowa

> OSTRZESZÓW. — Przy szko- 
| łach podstawowych wykona się 
> czyny społeczne na kwotę 1,3 
> min. zł. Do tej pory zrealizowano 
£ prace wartości około 144.000 zł. 
(Uczniowie Zasadniczej Szkoły

Zawodowej w Ostrzeszowie wy­
konali prace społeczne za 39.009 
zł. Mieszkańcy wsi Kuźnica Myśl- 
niewska, zobowiązali się w czynie 

(rozbudować budynek szkolny i 
tą drogą uzyskać potrzebne izby 
lekcyjne dla zorganizowania szko­
ły o ośmioletnim programie nau­
czania. Obecnie gromadzi się ma- 

Iteriały budowlane. W pierwszym 
kwartale br. wykonano tam czy­
ny wartości 15.400 zł. We wsi 
Miel cuchy społeczeństwo wraz z 

{młodzieżą szkolną przystąpiło do 
budowy płyty boiska sportowe­
go. Uczennice Szkoły Przysposo- 

! hienia Rolniczo-Gospodarczego w
Ostrzeszowie szyją stroje ludowe 
dla międzyszkolnego zespołu ta­
necznego. (Lp)

Dynamika kultury
Dla milionów ludzi, którzy pozostawali w przedwojen­

nych warunkach ustrojowych poza życiem kultural-
nym lub na jego marginesie, Polska Ludowa 
runki, umożliwiające im korzystanie z dóbr 
w stopniu, odpowiadającym potrzebom i 
współczesnego człowieka. Po raz pierwszy w

stworzyła wa- 
kulturalnych 
wymaganiom 
historii sztu-

cej wymagamy treści waż­
nych społecznie, lepszych 
form przekazywania, umiemy 
nad nimi dyskutować i wy-

ka i kultura stały się rzeczywistą własnością całego naro-
du, a nie jednej, uprzywilejowanej klasy niedawno

snuwać 
z kolei 
zmusza 
form i

dla siebie wnioski. To 
twórców i odtwórców 
do szukania lepszych 
poruszania ważnych

stwierdził wiceminister kultury i sztuki — Zygmunt Gar­
stecki w rozmowie z przedstawicielem Polskiej Agencji 
Prasowej.
Jak wielki w tej dziedzinie 

nastąpił postęp, zobrazują 
nam dane o sile środków prze 
kazujących i upowszechnia-
jących kulturę, 
się tutaj tylko 
go nam terenu 
która w latach

Ograniczymy 
do najbliższe- 
Wielkopolski, 

międzywojen-
nych należała do „najkultural- 
niejszych” województw kraju. 
Ze środków upowszechniają­
cych, wybieramy tylko naj­
ważniejsze: radio, kino, bi­
blioteki i teatry. Korzystać ze 
wszystkich tych 4 środków 
może każdy mieszkaniec na­
szego województwa.

Radiofonizacja od roku 1925 do 
1938 w całym kraju wzrosła do 861 
tysięcjr aparatów, w Wielkopol- 
sce, to znaczy w Poznaniu i wo­
jewództwie do 58 tysięcy apara­
tów (w tym około 11 tysięcy od­
biorników detektorowych). Je^en 
aparat odbiorczy przypadał mniej 
więcej na 43 mieszkańców. W r. 
1946 jeden odbiornik przypadał już 
na 33 mieszkańców, obecnie na — 
7 mieszkańców. Mamy więc w wo 
jewództwie 5 razy więcej odbior­
ników radiowych niż w roku 1946 
i 6 razy więcej niż w roku 1938.

Dołączyć tu trzeba telewi­
zję, która w pewnym sensie łą­
czy w sobie funkcje radia i ki­
na. Dorobiliśmy się w ciągu 
ostatniego 10-lecia tylu tele­
wizorów, ile mieliśmy radio­
odbiorników w roku 1946. — 
Wprawdzie dane te, to prze­
ciętne dla całej Wielkopolski, 
różnice jednak jeszcze duże
wystąpią 
znaniem 
wództwa 
najmniej

pomiędzy samym Po 
a miastami woje- 

i wsią. Ta, ostatnia 
jest zradiofonizowa-

na i „stelewizowana”, jednak
i tam można zauważyć po~
śpiech mieszkańców w naby­
waniu i korzystaniu z tych 
środków masowej kultury.

Obecnie w naszym wojewódz­
twie mamy o 60 kin więcej (234) 
niż w r. 1936 znajdowało się ich 
razem w województwach: pomor­
skim, poznańskim i śląskim. W r. 
1937 tylko kina w Poznaniu miały

PTTK w Żninie zaprasza turystów
T uź 25 kwietnia rozpoczął 
” sezon turystyczny żniński 

Oddział PTTK. Stara prasło­
wiańska osada w Biskupinie

90-ma miejscami noclegowy­
mi.

Nadeszło już wiele zgłoszeń 
na zwiedzenie regionu pałuc-

2,6 miliona widzów, a w roku 1963 
— 3,6 min., a kina w wojewódz­
twie — 9 min., razem blisko 13 
min., to jest prawie czterokrotnie 
więcgj niż w roku 1937 lub 1938. 
Dodajmy, że Poznań ma najmniej 
sza w kraju liczbę miejsc w ki­
nach w stosunku do liczby mie­
szkańców, a województwo pod 
tym względem znajduje się na 5 
od końca miejscu. W innych re­
jonach kraju nastąpił więc znacz­
nie większy niż u nas rozwój sie­
ci kin.

Biblioteki przedwojenne, 
prowadzone przeważnie przez 
Towarzystwo Czytelni Ludo­
wych i samorządy, miały w 
Wielkopolsce sto tysięcy ksią­
żek. Obecnie do dyspozycji 
mieszkańców stoją księgozbio 
ry, liczące około 7 milionów 
tomów (biblioteki publiczne, 
związkowe i szkolne). Gdyby- 
śmy uwzględnili także biblio­
teki prywatne, zawartość 
wszystkich księgozbiorów na 
leżałoby ocenić na 10 milio­
nów tomów w jednym tylko 
naszym województwie.

Olbrzymia ta liczba „prze­
kaźników”, treści społecznych 
w różnych formach jest w 
pełni wykorzystana. Audycji z 
jednego odbiornika radiowe­
go słucha najczęściej po kilka 
osób, przy tele-wizorach sku­
piają się rodziny wraz ze zna­
jomymi i sąsiadami, wypoży­
czoną z biblioteki książkę czę­
sto czyta cała rodzina.

Teatr zawodowy również 
przybliżył się do mieszkańców 
naszego województwa. Docie­
ra w ostatnich latach do 150 
—200 miejscowości, przedsta­
wień daje około tysiąca rocz­
nie. A do tego doliczyć trzeba 
korzystanie przez mieszkań­
ców województwa z przedsta­
wień w Poznaniu. Z wielu 
wiosek ludzi na przedstawie­
nie w mieście powiatowym do 
wożą autobusy teatrów.

Inwazja kulturalna w ciągu 
19 lat wzmogła się więc wie­
lokrotnie. A jej efekt jest ol­
brzymi. Nie sposób ująć go w 
liczby. W pewnym stopniu 
miernikiem tego jest zmiana 
w naszej postawie społecznej 
i... w wybredności. Nie zado­
walamy się — jak to było 
przed wojną — byle jakim fil­
mem, byle jakim przedstawie­
niem teatralnym... Coraz wię-

społecznie zjawisk i proble­
mów.

A przecież w tezach na IV
Zjazd Partii czytamy. — ,W
związku z potrzebą dalszego
upowszechniania 
główna uwaga 
skoncentrowana

kultury — 
winna być 
na rozwoju

radia, telewizji i kina, jako 
najbardziej masowych środ­
ków działalności kulturalnej 
i kształtowania świadomości 
społeczeństwa”. Ostatnie Ple­
num KC PZPR zaleciło dal­
szą troskę o rozwój działalno­
ści kulturalnej na wsi — aby 
dorównało miastu.

To znaczy, że inwazja kul­
turalna rozwija się coraz 
bardziej. Mety w tej akcji 
właściwie nie ma, bo wraz ze 
wzrostem środków oddziały­
wania wzrastać będzie zapo­
trzebowanie polityczne i spo­
łeczne, wzrastać również bę­
dą wymagania odbiorców. Mo­
żemy jednak powiedzieć, że w 
tej dziedzinie zrobiliśmy prze­
cież bardzo dużo.

JAN PŁUŻYNSKI

Kurs przygotowawczy 
na studia 

dla młodzieży wiecie, 
Zarząd Wojewódzki i Okrę­

gowa Rada Studencka ZMW 
w Poznaniu organizują w 
dniach od 18 czerwca do 1 
lipca br. kurs przygotowaw­
czy do egzaminów wstępnych 
na wyższe uczelnie dla mło­
dzieży wiejskiej z PGR-ów, 
spółdzielni produkcyjnych i 
kółek rolniczych. Zakres kur­
su obejmuje zajęcia z przed­
miotów objętych egzaminem 
wstępnym na wszystkie za­
sadnicze kierunki studiów. 
Zajęcia prowadzić będą pra­
cownicy naukowi poznań­
skich wyższych uczelni. Opła­
ta za uczestnictwo w kursie 
wynosi 600 zł. Przewiduje się 
— dla części młodzieży — 
częściowe lub nawet całko­
wite zwolnienia z opłat. Zgło­
szenia uczestnictwa nalepy 
składać w Zarządzie Woje­
wódzkim ZMW, Poznań, ul. 
Kościuszki 80a. O przyjęciu 
na kurs kandydaci zostaną 
zawiadomieni do 10 czerwca 
br. (o)

iii laga piłkarska

13 kolejką tozgrywek otwiera 
mecz Warty z Energetykiem

Po ostatnim meczu Warty z Olimpią, który miał tak fatał* 
ny przebieg dla wielu piłkarzy wspomnianych klubów, oba u, 
społy wystąpią do najbliższych rozgrywek osłabione. Będzie tq 
13 kolejka spotkań drugiej serii. Zainaugurują ją w Poznani, 
w czwartek 21 bm. na Stadionie im 22 Lipca o godz. 17.45 przo, 
downik w tabeli — Warta z Energetykiem, zajmującym 10 miejg. 
ce.
Zieloni wystąpią bez Hahna i 

Wdowickiego, Wątpliwy jest u- 
dział kontuzjowanych Stefańskie­
go i Kyclera. Energetycy za­
grają w swoim normalnym skła­
dzie.

Również Olimpia wystartuje do 
następnego meczu w czwartek. 
Grać będzie ona w Turku prze­
ciwko jedenastce Włókniarza. 
Gwardziści osłabieni będą bra­
kiem Wielgosza, który leczy się 
z doznanych kontuzji. Franek 
przebywa w szpitalu. Doznał on 
w niedzielnym zderzeniu boles­
nej kontuzji głowy i oka.

Wszystkie pozostałe mecze: Po­
lonia Poznań — Olimpia Koło, 
Calisia — Sparta Oborniki,. Gór­
nik — Polonia Leszno, Kolejowy 
KS Kępno — Zjednoczeni oraz 
Sparta Szamotuły — Lech II — 
odbędą się 24 bm.

Warta ze względu na przygoto­
wanie drużyny do rozgrywek o 
wejście do II ligi stara się o 
przyspieszenie pozostałych spot­
kań w lidze okręgowej. Warcia- 
rze przypuszczalnie spotkają się 
z Olimpią Koło u siebie 26 bm. i 
miejscową Polonią przy ul. Har­
cerskiej 29 brh.

Jeden z trzech przyszłych prze­
ciwników Warty w zawodach o 
wejście do II ligi jest już zna­
ny. — To drużyna Thoreza z

Wałbrzycha (okręg wrocławski) 
Z okręgu katowickiego 
mistrzem prawdopodobnie Slavi, 
lub Wyzwolenie, a może RUcłl 
Radzionków, a z okręgu opolskiej 
Stal Zawadzki, Pogoń Prudnik 
lub SKS Nysa.

W K A G A
INDYWIDUALNE WYNIKI

IX ETAPU
1. Dumitrescu (Rumunia) 6:05^ 

(z bonifikatą)
2. Mickein (NRD) 6:06,43

(z bonifikatą)
3. Spruyt (Belgia) 6:07,15
4. Dochliakow (ZSRR) 6:67’13
5. Smolik (CSRS) 6:97*28
6. Appler (NRD) 6:07^54
7. Moiceanu (Rumunia)
8. Schur (NRD) *
9. Balasko (Węgry) M

10. Megyerdi (Węgry) M
17. KUDRA (POLSKA) h
23. GAWLICZEK (POLSKA) ,
24. PALKA (POLSKA) *
25. ZAPAŁA (POLSKA) „

Pozostali Polacy ZIELIŃSKI 
i GAZDA, przyjechali w trzeciej 
grupie, która uzyskała czas 6:09,23,

jest udostępniona dla zwie­
dzających. Zanotowano tam 
znaczną frekwencję wycie­
czek z Wybrzeża, Warszawy 
i Krakowa. Na miejscu jest 
czynny kiosk z pamiątkami 
biskupińskimi, a fachowa ka­
dra przewodników PTTK 
gwarantuie należytą relację 
historii biskuoińskiego grodu. 
Biskupin można zwiedzać co­
dziennie, również w święta i 
niedzielę od godz. 8—19.

Otwarto Muzeum Żnińskie, 
zlokalizowane w zabytkowej 
XIV-wiecznei baszcie. Obiekt 
ten został udostępniony zwie­
dzającym 1 maja br. Opro­
wadza kwpb‘fikowany prze­
wodnik PTTK.

Czynny jest także piękny 
ośrodek campingowy PTTK 
nad Małym Jeziorem w Żni­
nie. Jako pierwsi w tym ro­
ku zawitali tam na nocleg 
turyści z Ujścia i Legionowa. 
Żniński camping dysponuje

kiego z całego kraju. Ziemia 
źnińska posiada wiele atrak­
cyjnych, bogatych w zabytki 
miejscowości: Wenecja z rui­
nami zamku ..Diabła Wenec­
kiego”, stara Gasawa oraz 
Paryż i R7vm. Prócz tego po­
wiat żniński obfituje w wiele 
jezior i lasów, które podno­
szą turystyczno-wypoczyn­
kowe walory tej ziemi.

Obsługą turvstów przyby­
łych na Pałuki zaimuje się 
PTTK w Żninie, świadcząc 
dla nich wszelkie usługi, tzn. 
zanewniajac noclegi, wyży­
wienie, n^dajac do dyspozy­
cji kwalifikowanych przewód 
ników na życzenie ze znaio- 

iezvków obcych (fran­
cuski. niem’Qcki oraz rnsvi- 

Na mielcu w Ink’1” 
PTTK nr?v pi. Wnlnnśęj 15 
czynna iest codziennie bnyaf.o 
wyposażona poradnia +nrv- 
ssłyc^nn-knaioznnwc^a. Chęt­
ni odbycia d^1c7vrh woi°żv 
mogą wynająć autokar, (na)

MAJ 
20 
iroda

Bernarda

Słońce: 3.51—19.49

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Nieboska ko­
media”; NOWY — g. 15 — „Ania 
z Zielonego Wzgórza”; OPERA — 
g. 19 „Zemsta Nietoperza”; OPE­
RETKA — g. 19 „Can Can”; MAR 
CINEK — g. 11 i 16.30 „Tygrysek 
i Piraci”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Ania z Zielonego 

Wzgórza”; ZD. WOLA — „Nocna 
opowieść”; OBORNIKI — „Groź­
niejsi od wroga”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne, Noteć: „Tajemnice Pa­
ryża”; CZARNKÓW — „Dziecko 
wojny”; GNIEZNO — Lech: „Je­
dyna szansa”; Polonia: „Kandyd 
czyli optymizm XX wieku”; GO­

STYŃ — „Dom z facjatą”; JA­
ROCIN — „Telefon towarzyski”; 
KALISZ — Kosmos: „Wyrok na 
Vc”; Oaza: „Latający profesor”; 
Stylowe: „Zycie Adolfa Hitlera”; 
Syrena: „Futrzany gang” i „Szczęś 
cie w teczce”, KĘPNO — „Lu­
dobójcy”; KŁODAWA — „Milio­
ner bez grosza”; KOŁO — „Pro­
ces Oscara Wilde’a”; KONIN — 
Energetyk — nieczynne; Górnik: 
„Złoty człowiek”; KOŚCIAN — 
„Najlepszy z wrogów”; KROTO­
SZYN — „Córka kapitana”; LESZ7 
NO — „Billy Budd”; MIĘDZY­
CHÓD — „Dwie strony medalu”; 
NOWY TOMYŚL — „Tu Radio 
Gliwice”; OBORNIKI „Ręka: w 
potrzasku”; OSTRÓW — Roma: 
„Kapral w matni”; Słońce: '„Dro­
ga do przystani”; OSTRZESZÓW 
„Biedna ulica”; PIŁA — Iskra: 
„Podróż w kwiecień”; Korei: 
„Statek odpływa o świcie”; PLE­
SZEW — „Taksówką do Tobru- 
ku”; RAWICZ — „Młode zielo­
ne”, SŁUPCA — „Tak długa nie­
obecność”; AREM — „Matka i 
córka”; ŚRODA — „Przeminęło z 
wiatrem’); SZAMOTUŁY — „Po-

4 etapy 
wyścigu 1RZZ

24 maja zakończy się w Pradze 
tegoroczny Wyścig Pokoju, a 
cztery dni później rozpocznie się 
nowa atrakcyjna, międzynarodo­
wa impreza kolarska, którą jest 
tradycyjny wyścig po ziemiacn 
zachodnich o puchary TRZZ i re­
dakcji „Gazety Poznańskiej”.

Start do 4-etapowego wyścigu 
nastąpi 28 bm. w Stargardzie 
Szczecińskim. Trasa I etapu pro­
wadzi przez Gorzów, Międzyrzecz 
do Sulechowa. II etap (29. V.)bieg 
nie z Sulechowa przez Wolsztyn, 
Drzymałowo (lotny finisz), Gro­
dzisk, Kościan, Śrem, Środę do 
Wrześni. Stąd kolarze zostaną 
przewiezieni do Gniezna gdzie 
rozpoczyna się HI etap (30. V.) do 
Złotowa przez Wągrowiec, Cho­
dzież, Piłę. Ostatni etap składu 
się z dwóch części. Pierwszą jest 
40-kilometrowy odcinek jazdy na 
czas z Złotowa do Człuchowa. 
Drugi rozpoczyna się w Człuchów 
wie i jest normalnym wyścigiem 
na trasie Chojnice, Kościerzyna 
z matą w Gdańsku na stadionie 
Lechii. (d)

O Piłkarze Chile pokonali w 
Peru w przedolimpijskim turnie­
ju Kolumbię 1:0.

• Dzisiaj rozpoczną się we 
Wrocławiu finały turnieju koszy­
karzy w ramach Spartakiady 
XX-lecia. Za kandydatów do mi­
strzowskiego tytułu uważa się ze­
społy Wisły, Śląska, Wybrzeża i 
Legii.

O Czołówka naszych kajakarzy 
rozpocznie swoje międzynarodowe 
starty w ostatniej dekadzie czerw 
ca. Wielkie regaty odbędą się 
na Jeziorze Maltańskim, wezmą 
w nich udział Rumunia, NRD, 
Dania, Jugosławia, NRF, Holan­
dia, Węgry i Czechosłowacja. Za­
braknie jedynie reprezentantów 
ZSRR.

© Świetny wynik uzyskał ra­
dziecki pływak Georgii Proko- 
pienko podczas zawodów ZSRR — 
NRD rozgrywanych w Berlinie 
Na 200 m st. ki. uzyskał czas 2.29,8 
ustanawiając nowy rekord Eu­
ropy równy rekordowi świata.

wiernik pań”; TUREK — „Prze­
mytnik z Piemontu”; TRZCIAN­
KA — „Cisza, na sali operacja”; 
WĄGROWIEC — „Dziewczyna z 
hotelu”; WOLSZTYN — „Alibi nie 
wystarcza”; WRZEŚNIA — „o- 
gnie na ulicach”. I

W POZNANIU: >
WYSTAWY

BIBLIOTEKA WSE — „Rada 
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej” — godz. 8—20.

SALON PTF (ul. Paderewskiego 
nr 7) — „Amatorska Fotografia 
Amerykańska” — g. 10—19.

BWA Arsenał (Stary Rynek) — 
„Wystawa Retrospektywna Malar 
stwa i Rysunku” — Stanisława 
Szczepańskiego — g. 10—19.

SALON TMMP (St. Rynek 10) — 
„Piękno Ziemi Wolsztyńskiej” — 
gpdz. 9—18.

PAŁAC KULTURY — Wystawa 
entomologiczna— g. 10—18; Wysta­
wa Fotosów, Filmów Oświatowych 
i Wydawnictw Popularno-Oświato 
wych — Złoty Korytarz I ptr. Pa„ 
łACU,

WYNIKI DRUŻYNOWE 
IX ETAPU

1.
2.

Rumunia 
NRD

18:22,46
18:23,01

3. ZSRR 18:23, W
4. CSRS 18:23,lt
5. Węgry 18:23,42
6. Francja a
7. POLSKA 99
8. Jugosławia 18:24,07
9. Finlandia 18:47,52

10. Belgia 18:52,57
KLASYFIKACJA 

INDYWIDUALNA 
PO IX ETAPACH

1. Smolik (CSRS)
2. Hoffmann (NRD)

31:00.56
31:08.27

3. Wiedemann (NRD) 31:08.37
4. KUDRA (POLSKA) 31:08.54
5. ZAPAŁA (POLSKA) 31:08.57
6. APPLER (NRD) 31:09.37
7. Juszko (Węgry) 31:09.47
8. Kapitonow (ZSRR) 31 -.09.59
9. Kulibin (ZSRR) 31:10.09

10. Moiceanu (Rumunia) 31:12.51
11. GAZDA (POLSKA) 31:13.13
14. GAW'L1CZEK (POLSKA) 31:13.41
19. ZIELIŃSKI (POLSKA) 31:14.55
21. PALKA (POLSKA) 31:16.11
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 

PO IX ETAPACH
1. NRD 95:23,11
2. Rumunia 95:27,41
3. POLSKA 95:29,15
4. CSRS 95:35,15
5. Węgry 95:41,28
6. ZSRR 95:43,52
7. Francja 95:54,47
8. Jugosławia 96:05,45
9. Bułgaria 96:44,55

10. Finlandia 96:46,03

KI ASYF1K ' rjA
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO 

KOLARZA
1. Smolik (CSRS) 72 P^'
2. Spruyt (Belgia) 54 „
3. GAZDA (POLSKA 36 M

14. KUDRA (POLSKA) 16 >>

Zlot turystyczny 
do Owińsk

Koło PTTK przy zakładach 
Stomil wspólnie z DKKFiT - 
Nowe Miasto organizują 24 om. 
zlot turystyczny do Owińsk. Bę­
dzie to rajd pieszy, kolarski, mo­
torowy i kajakowy. Meta 
Owińskach będzie otwarta od 
godz. 13.30 do 15.30.

Zgłoszenia przyjmuje sekreta­
riat Stomila ul. Starołęcka 38- 
Tel. 700-21 wewn. 256. (p)

MUZEA
MUZEUM NARODOWE (Al. 

Marcinkowskiego 9) — g. 9—15.

DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY 
ŚWIĘCICKIEGO — chirurgia (ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 612-11)1 
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEJI 
— interna (ul. Mickiewicza 2, tel. 
533-07); WOJEW. SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chir. dziec. do lat U 
(ul. św. Józefa nr 8/9, tel. 536-21)1 
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA — okulistyka (ul. Szkolna 8/12 
tel. 511-11).

MIEJSKIE POGOTOWIE ra­
tunkowe (ul. Chełmońskiego 2® 
tel. 544-44); POWIATOWE PR " 
ul. Kościuszki 103, tel. 86-86.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138/H®. 
Głogowska 72, Garbary 52, Matej­
ki 1. TYLKO DYŻUR NOCN¥: 
Rynek gródecki 1, Główna 53, 
Starołęcka 79.


